
CEN!\ PRENUMERATY: 
rodzi mlesięC%Dle mlr:. 4.C?·- kw~r· 
pe rnk. 120.-. dla robotników mie

sięcznie mk. 82.-. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 

miesięcznie mk. !>. -, 
Na prowfnc1i miesięcznie mk 4S,-. 

kwartalnie mk, 13!>,-. 
Za granictł mle~ie marek 60,-

ll!umer pojed7ilOZJI 

2 marki. 
Redaktor t>l'ZYJ~nteresnnt6w od 

godziny 3 do ł popołudniu. 

· Sekretarjat o~ od godzłlt)' ł 
do • i od godziny 6 do 7 w1ees. 

Rękopisów r~a nie zwraca. 

kierownik adm;;;;;;cfi przyjmuje Od 
nodztny ~ do 6 popołudniu. 

ROK DW"UDZIESTY PIER 'WSZY. 

Numer pojedyńczy 2 marki 

CENY OQł.OSZEN: 
•••l•aowe. 

2wwa•aJn•• mk. 1.10 za włenz i:ie· 
tltowy Jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne• 40 fen. za wyru, naJ 
mntel mk. 4.-. Dla poszukuj~ch 
pracy SO fen. za wyraz. fłade• łan• 
przed tekstem mk. 7. - w t ek~c:le 
mk. 8. - po teksc:ie ml!::. 4.- Zft wlerii 
petitowy 1ednołamowy (str. 5 łamów.i 
llekroloqi11 mk. 2.50 za wiersz pe 
litowy (strona 6 łamdw). Komunl• 

ka~ mk. 3,50 za wiersz. 
Zamlelsaowe, 

Zwyazalne mk. 8. -,d11ołlne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk. a,
w tekscie mk:.tO.-..n tekstem mk, &,-

nekrologl mk. ł,-. 
Zagranlazne. 

l~ rlrotej od zamieiscowych. 
Za terminowy druk ogłosrel\, komu· 
nłkat6w i ofiar edmlnłstrac:ja nie 

odpowiada. 

Redakcja i admlnistracla Zachodnia 37, skrzynka poczto°"·'~ 132. Telefon 221. 
· Filia admlnistracil Piotrkowska 123. 

Na zasadzie uchwał zja~du, Zwit\z.ku Prasy Prowine or.aluej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnyoh i społeoznyoh 
podlegają opłacie. 

l'eatr I?olsl{i 
Dzielna 18. 

Pod DyrekcJ~ Al. Zelwe„·owloza 

~ I Poniedziałek 4X po cenach zol~ . 

~ . .'~~.~P.i~!.~~y •. ~~~~~.~!~'.:, 
Wtorek 5 X po cenach premłerow. 

„Złota czaszka" 
Premiera Fraięmen~ d-ram. w 6 obr, 
J. Słowackiego w oora.r,. eceo dyr: L, 
Soli::kie<<0 w rA~ve . :f, MoRlrMt•qllf•si:n 

~l 
' r I ~ n ł uparcie bronił sio przed auto· by zaś dać ~o~ód, it. Sejm sadnieniu, że ltJd polski na ZWUlfnstma PDISBle I B~rnu Sl•st 
a~zogo os a a a nomją. Rzeczypospohtel J>ragme sza- SJ~s.ku ~ naaanych mu praw Q 11 
U U Jeszcze raz zatem oJrazaII nowa6 odr~bności i własciwo- potrafi · skorzystać nn pożytek Bytom, 2 patdzlernika(PAT) 

Niemcy wzgl~dem Slazaka ści ludu ~la.ski ego i wojewódz- swój i Polsk; to równocześnie Z powodu konferenc1i poko1o· 

~ 
- ~ ' ~ ~ SWOlfł zł~ wol~ i nłeufnośó. twa śląskiego, prosz~ o uchwa- będ'..de dowodem zaufania, 1a· wej w Rydze i nadziei rychłe· 

as Owi Samorza Inaczej postapiła Polska. łenie tel ustawy. Lud śl~ski kje Polska żywi do tych swo· go zawarcia poko)u z .Rosją, 
Bez tadnego nacisku, całkiem lJragnie szerokiego samorządu. ich synów, ldórych powrotu poda)e polski „Oberschlesische 

. • dobrowolnie uznał Sejm polski Lud ten C1hce vrzedewszyst- do Oiczyzny oczekuje z na;· Gr11nzzeitung" artykuł swego 
Zerz~d niemiecki względem pełne prawa ludu górnośląskie- ldem sam i!ecydowaó o swych większą tęs!inotą". naczelnego redaktora pod ty• 

Sląska nie kiero'!a! si~ nigdy go do pewne1 odrębności. Dn~ najbli~sz~'ch potrzebach • Z obu tych mów, p~zyto~zo· tulem „Polska ~.pokój•, który 
dobra, wolą, mteh Slązaoy il\t Sląskowi autonomj~ bar- My mamy do nieg.o pełne nycb tutal w skrócenm, Wl'dać po przedstawieniu kulturalnej 
sposobność niejednokrotnie o dzo szeroką, chciała Polska, zaufanie i dlatego nasza usta· iasno, ozem się kierował rz(\d roll Polski na wschodzie i O• 

tern si~ przekonać. Nigdy hy Slązak był gospodarzem wa nadaje mu prawo w;vbie· polski przy uchwaleniu usta· becnyc·h zwycięstw zbrojnych 
jednak zła wola Niemców na swoje1 ziemi, .które1 przez rania. do Se1mu SJąskiego w wy o śląskim samoriządzie. or11z usiłowań pokojow1eh 

• wzgl~dem nas nfe ujawniła tyle wieków bronił z taką głosowaniu równem, powszeeh· Ustępstwa, akie poczynił dla czy~my mjędzy innemi •• My 
sif) bardzie1, Jak w znanej wytrw„łoścłą. UchwaJona przez nem, bezpo~redniem, łajnem i Sląska rząd "Polski, są ogro- PoJacy na Górnym Sląsku ole-
sprawie au onomjl górnoślą- Se1m poJsJti autonomJa nie stcsunkowem. My wiemy, te mne. Nawet według ?.dania sz;vmy się równiet z tego, te 
skie1. · Jest tadnym podarunkiem ple• ten Seim śląski będzie w Niemców rz~d polski dał Slą- Polska. osiągnie dawno u-prag· 

Mimo. te nawet niektóre hl~oytowym, obliczonym na trzec.b c~wartyoh poisklm i, skowi tyle praw,'ile tylkomógł. niony pokó1. I my chcemy 
stronnictwa niemieckie naci- pozyskanie głosów, ale ;est ma1ąe to zaufanie, nadajemy Tego, co otrzymuJe Sląsk, współpracować nad umocnię„ 
sksły na rząd, by z uchwale- uznaniem tego, te Jud górne· temu Se'mowi prawo stano- nie posiada tadne niemieckie niem tego pokoju i pomóc na· 
niem autonom1i nie zwlekał, śl~ski na nil\ zasłutył i te mu wienla o wszystkichnajwi~ce1 państwo związkowe, nie po- szym braciom. T~sJrnot& na· 
gdy!t to grozi sprawie nie· si~ ona należy. Posłucha.jmy, dających sj~ ludności odczuć siada też żadne inne woje· sza za wolnością - to tęskno· 
mieckie1 wielklem niebezpie- eo -pow\edział poseł Buzek na l>Otrzebacb codziennego tycia. w ództwo polskie. ta za. naSZl\ 01oZyZDl\ i współ· 
czeństwem w oblicza plebis- posiedzeniu Se1mu polskiego Ma1ąo to prawo w swoich rę· Nie dla targów, ani dla przy· tyciem z naszymi rodakami, 
eytu, rzf\d berltóskł nfe ~e- w dniu 15 lipca: kach, lud śl&ski .jest tem sa· nęty to wszystko zrobiono. tywiąoymi za istnie,ącemi 
szedł z tej drogi~ jaką od "Ustawa nasza - mówił po· mem kowalem własnego s~ezę· Ze słów mówców widać t~ słupami granlcznemi. Polslta 
dawna kroczył. seł Buzek - daje ludowi ślą- ścia, będzie się mógł trosz· pewnośó, te lud śląski nie za- w uznaniu naszych odr~bnych 

Poza nfewyratneml obietni- skiemu ntesko.ńozenie więcej ezyć o to, aby ta administra· wiedzie zaufania, jakiem sitl warunków zagwarantowała 
cami nie zdobył siQ on na njt ustaw11 pruska. Nie boimy cja była iaknajlepsza .j 1aknaj- go obdarzyło. To zaufanie, 1a- nam jut uchwałą seimową od 
tadne net~pstwa, któreby cho- Rię porównania naszej ustawy ko.rzysmie1 mogła działać dla kie ma matka do dobrego powledni samorząd. Niemcy 
c.iat w małe1 mterze zadowo- z ustawą pruskf:\. Mo~emy bo- ludu. Jesteśmy pewni, te na dziecka ewo1ego, było wlaś. zaś odmówili nam autonomji, 
1lć mogły ludność górnoślą• wiem przeprowadzić dowód, ten głos zaufania ludność nie tern głównem uczuciem, chcąc nas mieć dale1 za swyoh 
ską. te nasz Seim polski ma wiek· Sląska takte zaufaniem od· Jakiem si~ Polska kierowała parobków. W łączności z Pol· 

Nie ebea,o w:ypowiedzieć sze zaufa.ie do ludu śląskiego, 11owie•. przy! uchwaleniu te1 ustawy. ski\ otwiera si12 dla Górnego 
słowa, którego mógłby pótnłej nit sejm pruski. Lud śląski Wywody posb Buzka poparł Polska wie dobrze, oo win· Sląska szeroka perspektywa 
taJowaó, rząd niemiecki zwle- Jest krwią z naszrlj krwi, ko· gorąco wice-min. Wróblewski. na Górnoślązakom. Cbociaf; gospodarcza przy .korzystnej 
kał z tą niemiłą dla siebie ścią z naszych kości, to te~ fowiedział on między Jn· jesz~ze nie z prawa, to z du- okazli ekonomiczno handlowej 
sprawą, at wreazoie odłotył mógł Sejm nasz bez obawy o nemi: cha i z ofiar, złotonyoh w z Rosją. Przy Polsce b~dzie· 
J~ na czas pótnlejszy. całość Rzeczypospolitej zgo· „Chcemy zapewnić naszym ciągu długich .lat ucisku, Gór· my panami naszej ziemi, przy 

Co _jest powodem, te Berlin dzić Sif2 na dalej idące prawa braoiom na Sląsku nalet.vtą noślązak stał się Jet obywa· Niemcach zawsze niewolni· 
z ta!tim uporem odrzucał od samorzadowe Sląska, nił to ochrone ioh praw i interesów telem i ukochanym synem. kami. 
sie~1e katdą myśl o autono- mógł ofiarować sejm pruski. w obrf2bie jednej i niepodziel- Miłość odpłaca się miłością. 
mj1 dle. ~ląska. c~ooi.ał "'!idzi, Nie chodzi nam o względy nej . Rzeczypos~olitej. Zanim Za wierność i _I>rzyw1~zanie, Bytom 2 pa!tdziernika(PAT) 
te sam interes n1em1eck1 wy- natury plebisoytowej. Jednak plebiscyt będzie przeprowa· za krzywdy memieck1e, za Zwycl~sk& kontrotenzywa. pol
maga, by 'eoś dla Slązaków Uczymy sif} z tem, te Sl~sk dzony, zanim nastąpi chwila m~ki i łzy płaci Polska Gór- ska i paniczny odwrót bolsze-
zr 1bió. był przeszło 6 wieków oder- połączenia, trzeba by Slązacy noślązakowi, nadając mu sze- wików zdaje si zreflektował 

Odpowiedt na to bardzo wenv od pnia macierzystego wiedzieli, te myśmy tu ~ rokie swobody I . przywileje. jut ozęM pr~s; niemieckief. 
łatw.a. Polski, te w tym czasie po· na~ym domu przygotowah A to wszystko daJe z musu, Wroctclwski BreslauP.r Neuste 

Niemcy ~wat.li S~ąsk zaw- wstały P.ewne odrębn~ści i te dla nic~ pomi~sz~zenie wy· ani z wyrach?wan.ia, ale daje Nachrichten": które ~do nie-
sze za SWO.Ją kolon,Ję, która wymagaJfti poszanowania. Ate- go?ne l odpowiadaiące uza- chętnie i z m1ło~c1ą. ·dawna Jeszcz-e prorokowały 
j~st po to ty~ko, ateby z n!eJ upadek Polsće, potwierdzają 

;~:~ą~:fsk~· ~~'za~1!'1
6

:i~t A kej· a WOJ. s k 'Po I s.k 1' c h ~~~~ł~!:i~~~~ecso~\~~~ ;~~~ za eze o~ywa.telem drugiej grawszy z nit\ wojo~. l'olsk:a 
klasy. W1edz1eli dobrze o „ wvzyska teraz niewj\tpliwie 
tern, te ten Slązak swoi.eh swą obecną korzystną sytua-
p~nów . ni~ k~cha, ale te ioh Zdob•,cle Swoi· a tycz. !Rozbicie dHWiZJ„i C1f2 i przv pomocy ententy U• 
nteoaw1dz1, J & ko swych li Jl zyska z RClslą taki pokój, o 
krz~wdzicieli. Dlat~go to lu- SOWieCkiej. 1akim przedtem naprawdę śnić 
d0w1 temu nigdy nie dowie- WARS . · · ł 
rzati. · ZAWA, 3 pafdzlerruka (PAT.)-Komunikat sztabu generalnego wo1sk pol- nie mog a. 

Jut Fryderyk II kied:v pra- kich z dnia 3 października: z b I dl b J J 
wem rabusia zabi~rat 0Sląsk. Pościgowa grupą, przełamując opór nieprzyjaciela, dociera do Miru. 11DR uren UOnO owe. 
pisa~ do swego mi~istra _Po· Na wschód od Baranowicz po ostrej watce oddz1!ały nasze zajęły Swojatycze, Libawa a pażdziernika<PAT~ 
dewiłsa we Wr?oławiu, te Jest Podlesie. zdobywajac 200 jeńców. 23 karabiny maszynowe. 

1 
R~d:o. Poniewat delegaols 

f~azr~~ kt~~Y1~hzk~~Y d prz~! W związku ~ szybkim przeblegfem naszej operacji w szeregach nieprzyjaclefokich polska dziś ukończyła ost81 
bAd?.1!e sfA mógł spogdzyfe!!o„ da1·e stf; zauważyć wzrastająca z dniem każdym panika i konsternacja. Cały · szereg teczne redagowanie swoje1 od „ „ nul.I powiedzi, przeto najbliższe 
p· Hwdzlwego przy~iąz&nia. ą- faktów świadczy o zupełnym braku łączności poszczególnych oddziałów bolszewlcklch ze posie izenie komisH głównet 

, ba wa, by w ra~!e . nada!11~ sweml dowództwami. może sil'2 odbyć dopiero \V po. 
S_lązakom_ ~utonom11 me chc1~h 144 brygada sowiecka, nie zdoławszy się wycofać~ wraz ze swym sztabem do- :p.iedziałek. Odpowiedz poi· 
się rządzić aami, by z. ta~1m stała się pod Horodyszczami w nasz" r~ce. ska utrzymana .iest w formie 
trudem utrzymywany n1em1~e- N b" projektu traktatu. W Rydze 
Jd charakter tego kraJ·u nie a południe od Prypeci jazda nasza w brawurowym ataku roz iła 44-a dy- k . e 1 t b . 1 · · · · · I · · h · k · bi 1200 · · ó , 6 k b. 6 h . • d ocze iwan ,es przy .vc1e po • 
;m emł się na polski. sprawi· w Z)ę piec oty sow1ec ie!, orąc Jenc v., ,ara m w maszynowyc 1 wa skiego ministra spraw zacvrn· 
~ to. te rz~d niew.ieolti tak działa. Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab aeneral.n.v. wcz.oych. V 



I ,KORJER~ŁOD'ZKI• - 4 PaMzterniTra 1Hn 
'• 

Polsn a Lłt1D1. z łuda ROSJI. czasie, gdy polic,ja. walozyła Sprawę podwyfiszenia slrła· Skrzynica :.\o 
z wrogiem. Obtcnie, kiedy dek członkowskich narazie za- U 

Pary! 2 patdziernika (PAT) Helsingfors, 8 października. potrzeba słutby publio,;nej ze wieszono, uzależniając to od 
'Havas. 'Prof. Waldemarm de· (PAT) - Ofio.jalny organ rza· strony Straty jut min~ła, uło~enia się w przyszłości wa- Szanowny Panie Redaktorze 
lfigat litewski wystosował do du bolszewickiego „lzwiest1a• mieszkaócy miasta wdzi~cz- runków tyciowyoh. 
Borgeois prezydenta. Ligi Na• donoszą, te w Rosji wykonano nym sercem tegna1" tę oby• Na wniosek p. Mathiss wi- Poniewat „Praca"' wbrew e 
rodów i:ast~puJący list: Rząd w ostatnim ezasie 998 wyro- wateJską instytuoię, zaobowu- eepre'lesa zarzt\du Stow~rzy- lementarnej etyce odmówiła 
m61 z~r6oił się do rzadu poi ków śmieroi, a mianowicie ta .11\C o niej pamięć, jako o pa· szenia, uchwalono przystąpić u mieszczenia wy1aśnienia, ~rpo. 
t1kiego ~ usiln~ prośbą za· szpiegowstwo, zdrad~ i pijań· triotyeznej placówce. Po nie- energiczn!e do realizacji po· wodowanego wzmianką· -w 
przestania kroków niepr.zy'a- st wo. mllknących okrzykaoh tłamó w prz~dniej uohwał.r co do w pła- "Praoy" · "Czy fak być pow in• 
oielskieh dnia 29 wrześn·„ w komendant Stra~y. kap. Fich· canta 2 proo. składki oi ry• no", uprzejmie proszę Szanow· 
Jferze południoweJ. Sztab ge· . • na podziękował zebranym r,a. cz1łtow.voh zarobków na rzecz n ego Pana Redaktora o umie· 
neralny polski odpowiedział, Kopenhaga, 8 patdzinmkn. okazana gorliwość w służbie ~ołnierza polskiego i 1 proc. szozonie w swem poozv tnem 
te godzi siQ na~ godzinne za· (PAT) - Donosz~ z Narwy, i rozpuścił wszystkich, oprócz - na rzecr, rodzin tych człon· piśmie dołf\C7.0f\ego E:prosto· 
wieszenłe broni na.Szosie pro· te przyszło tam ~o zaburzeń oddziałów uzbrojonych, które ków, którzy walczą na. fron• w j\nia Z«" względu na .krzyw· 
.radzn,ce1 ku KalwarJi dla u- 12 osób z komitetu, kt?ry z orldestrą na czele powróciły cie. dę, jaką wyrza,dza wspomnia· 
motJiwienia delegaoji odbycia miał ~yć wysłany_ do Ros1J w do swych koszar Zebrani wło~.vli na Zarząd ne pismo in8 tytucji. tak po-
drogi do Suwałk. Poda.fąo ten sprawie uzyskama pomocy, Dziś zdawanie opasek i Ie - obowiązelr ściągania tych skła· trzeb!iei. i P~~ytecznej dla lu· 
takt do wiadomo~ci Eksoelen· zostało rozstrzelanych. gitymacji, poczem instytut.ia dek wszelkimi spo3o'bami za dno~?'• .Jaką Jest S7.pital Anns 
cJi, mam zaszc~yt pros .ć o ła · R?zruchy w ~„eter~lmrgn przr· ~!ra~.v przejdzie do l1istn1·ji. cały ~aledy. czas, począwszy MarJ 1 dla dzieci. 
1kawe zwróoeme uwagi rząd1l• b1.eraią cora' większe roz- ze Stowarzyszenia W.ajsta-ó'W od dnil\ 15 lipca r. b. i na Ł!\CZI) wyrazy powaiania 
W'i polskiemu, te god:i;~e się miary. Fabrycznych. przyszłość. i szacL· ll kU 
na rezoluoj„ Lłgi Narodów Hfnska somret~m c) Wczoraj w Sali Domu w wolnych wnioskach oma- Lekarz Naoze , n:v 
pnyj&ł na siebie obowiązek Q W Uw, Ludowego P.rzy ul. Przelazd wiano sprawy zawodowe i we· D-r A. Tomaszewsk~. 
zarf;ądzenia zaniechania .kro· Londyn, s-go października. 84, odbyło Slf2 ogólne zebra· wn~trzne. W trakt Wflniu rod zie 6 w 
ll:ów nieprzyjacielskich. (PAT). Hava~. Działaczka an· nie członkó~ Stowa.riysrenia Zebrrn:e - rozpo~z~te o chorych dzieci lekarze mfoi· 

zwutl~snua wranola. 
gielska Sylvia Pankurst, kt6 . MaJ~trów l•abryc:mych, przy godz. 12 w południ.a -zakoń- seowi ni~ robią_ żadnych ró· 
ra powróciła z Rosji stwier- udz111le przesxło 1,200 obeo· ozono o godz. 6 wieczorem. tnie narodowościowych, kie· 
dza kleysk~ ustroju bolszewio· nych. ruif\O się zasadami ustawy 

Konstantynopol, 3 patdzier- kiego - Przewodniczvł obr~dom lliejakl Unlwel"sJłet szpitalnej. 
nika (PAT). Druga bry~11da • ezłonek zarządu p. Seifert, se- Powszechny. Pon Kwiatkowski przyniósł 
kawalerii sowieckie} została liretarzownl p. Jaskólski. Plan wykładów na. okre& w nocy dziecko chore na krup 
otoozon1. Wzi17to z górą 1000 Głównym punktem obrad ezasl.J.; od 5 - O października w stanie bardzo ciężkim, du· · 
jf'ńców. Miasta Nogajski Bar- z miasta i 0'~:011·c. b,yła sprłlwa wyjednania u wlącztnfe! SZSC'1 się. Lekat dy~urny po-
djansk zostały zajęta. ~ pracoda.weów podwy~ki w:v- Wtorek 5 paź•lziernika: dał natychmiast doraźni\ po· 

:n1.1grodzenia M pracę. co do Ocl 7 do 8 wieczorem P· A. moc (intubacji). Ojca uprze„ 
i.Jon 8 patdzierni ka (PAT) której tocz~ si() rokow:tnia '-i Zelwerowicz „ 'l'eatr, lako źró- dz ił, te stan dzieoka jest bar· 

Radio.' Komunikat armli gen. Rozwiązanie ~!r•ż~ Obywa• związkiem przemy8łowców dło lrnltury narodowej•; od s dzo powdny. 
Wrangla donosi o świetnem · telsl;;1eJ. • - -prawie całe Jato bez rezulta- 8 do. 9 ~J.eczorem P· A. Ko- NastęnegÓ dnia stan dziec· 
zwycięstwie w rejonie Ale- o) Wczort1J. nast1nnło o-s~a~ tów. . ztołkie!"rnzów~a !łUt,wory Kła• ka był ci~żki. Lekarz udzie• 
.ksandrowska. Wzięto 10.000 feezn~ roZWll\Z\DI~ Łódzk1eJ W ez~sle .referatu te.1 spr~· sy~zne A. M1ok1ew1.rz~. lił dokładnych wiadomości o 
1eńców. Wedłu~ doniesienia Stra~y Obywatelskie.i. wy, wyJaśntono zebranym, lt ~rf'dl'I. 6 pntdzie!mka. stanie zdrowia dziecka, ojcu 
.Moskiewskich Izwiest)ia 4 Z r~na. członkowie St;at.v Zarząd wystoso.wał .do pra~o- Od 7 do _8 eJ w~eczore!I' p. pozwolił odwiedziu~ chorego 
dywiz.Je bolszewickie przeszły zebrah s1~ .przy ul. Pr.ze1azd, dawców odpow1~dmo um~ty~ Konar-Nowicki „Ll?hwa i ~ol- na oddziale. w ciągu dnia 
na stronę Wranglll. · skąd z orkiestrą poli~y1ną. na wo wa.ny me.mo1•Jał z ~a.daniem sim w wieku ~V i obecnie, ; ojciec z matka, byli kilka ra• 

OBr1m ma PolsM. 
l.,.ondyn, S·go paMziemik& 

(PAT). Rawas. Donoszą tu o 
przybyciu ze Szkocji pewnej 
liczby niemieckich okr~tóvr 
woJennyoh, mi~diy innemi 5 
krątowników, które będl\ prze
inaczone dla Pol~ki I Bra· 
gylji. 

czele Strat przeszła ulic~ P.iotr- podwy:Zszema pła.o ~ 150 proc., od 8 do ~ wt~ozorem p. ę;. zy, a wieczorem tegoź dnia 
kowskf\ na. .P1~c \~olnośc~. · oo - wobec panu7ąoe1 dro- Dą~rowsk1 „s~ i~ cz~eroletm . była i babi[& chorego. Pan 

Po ustaw1emu s1~ oddziałów tyzn:v - nie stanowi żadnych Piątek 8 pa~·lzie.rmka: Kwiatkowski nalegał aby mu 
przed gmaehem Magistratu, nadmiernyoh żądań ze strony Od 7 do S·e; w1ecrorem P· dziecko oddano do domu· le-
prz.ed którym .zr:1ęli_ miejsca stowar~yszonyc.b, t.vmbardzie1, Wyrz!k~~ska • \\'szechś~iat i k;łrZ nie zgadzał si(}, motywu· 
woJewo.da Kiim1ensk.1, prazy· że pewien - mkły zresztą - czfow1el• , od 8 do 9 w1eczo· jąc tern~ ~e z rurką dziecka ze 
dent miasta Rtewskl. w~epre· nroeent -przemysłowcó~ wa· rem P· K~mpnrr .Jak Jrnrać BZ!1Ha1a wydawać nie może, a 
zydent Wojew6dz~i. .komen- runki takle swym ma;strom przestę-pc~ • wy.}~cie rurki groziłoby dzieo· 
dant Straty kap. Frnhnu, int. jaź dobrowolnJe prtyznał. Seminar1um P. Kempnera ku zaduszeniem 
~agner, p. Li~d_nar, prz.~dstn- Jednak~e zw~a,zelr przem_y· od 1 do S wiecz. . Wbrew pers ·w azj om pan 
\Vtciele władY- 1 mstytucJ1 spo- sł~wców łódik1ch w odpow1e- Sobota 9 paźdz[erm~a: Kwiatkowski zabrał umierają· 
łecznych, ceremonjal rozpo- dz1 na memor}ał ma1strów od- Od 6 el _do 8-e1 wieczorem ce· dziecko do domu 

11nlk DP1J11DO"B dl), t!nm\llhl"'. c~~to odegraniem vrzsz . or· powiedział, lt spraw~ l_)O- p. J .. N. ~1ler „Mi.styka Sło- w danym wi~c przypadku 
łlilll 111 aq U uuw .n riJ ~iestr~ mazurka Dąbro~slnego prawy \111arunk6w b y t u wa.c~1ego · . • nie mote by6 mowy o tem. 

Ryga, 8 patdziernika (PAT) t sprezentowaniem brom przez ~wych. maistró-w fabryczn;y:ch B11ety ·-pojedyticze 1 miesi~· aby lekarz w traktowaniu p. 
Ozło.nków dełeg'lo)i sowjeckieJ uzbrojone <iddzłały Stra~y. 1dentyfiku~e w zupełności z ozne l\bonament~wo .do naby- Kwiatkowskiego robił laki&· 
epotkała w tych dniach nie- Do_ zebranych p!arwsz~ prz~ · sprawi\ podwy~ek płac robot· eia. w kancelarJ~ Umwersyte- kol wiek rótnice na iego nie~ 
tnlła przygoda, zostali oni wy- mawiał wojewoda Kam1eftsk1, !lików w fabrykach i ta~nych tu 1 przy wejściu na salo- korzyść, gdy1: wi~ksze ust~p-
gwizdani przez publicznoś6 ze- k~óry - zaznaczywszy :tasłu· If!nych war°:nków dla majstrów Przejechanie. stwa dla kogokolwiek byłyby 
brani\ w ogrodzie •Victoria• gi, lakfe. Stra~ Obywatelska nie akceptu1e. • x) Wczora1 rz zbie ulic nied1:1puszczalne ze względu 
ga to, te protestowali przeciw odda~a miastu i s~ołecze:rlstwu Wskutek takiego pertrakto- Piotrkowskie1 pi y Sier!':zkieJ na to, te na oddział krupowy, 
łpiewaniu kupletów antybol· w c1ętkieh chw!la?h•. gdy wania sprawy .Przez praco- samochód wolskowy ]\~ 4079 jako zakaźny, nie wpuszoza 
szewiokioh. Członkowie wsku· wszyscy zdrowi i ~Ilm po~ą- da.wców, zebrani - po prze- przejechał chło ca lat i2 Wa. się osób ~ miasta. 
tek tego za1ścia opuśoilł o- tyli na bój z wrog1e!ll-dz112· prowadzeniu dysk~s)i nad cława Wojtczaifa, zam. 'przy Co sI„ tyot.y owych tyd6· 
gró<I. kował ze~ranym za ich słut- sp~awą t!\ - uohwahlf. te - ul NowopabJanick· 115 Chł • wek matek, to -pozostawał& 

bQ dla OJozyzn;r i mow~ SW!\ o il& do nadohodzl\cego czwart· . l ł · i ie. • 0 przez noo tylko jedna ~ydó ' 
\ TPOl1d znowu PIDIDRU7 Ził kończył okrzykiem na cześ6 ku nie dojdzie do poroz.umie· ~t:fa. u O~wi~~i:o en~u d~~:gi~ wks, gdyt była przyj~t~ n~ 

. Straty, który - podchw.rcony nia pomłl)dzy delegatami Sto- tala Ann -Maj" g P oddział wraz 7l dzieckiem, po· 
' Kopenhaga, 8 patdz1ernilta przez zebrane tłumy - roz· warzyszenia ma1strów fabrycz· Y r 1

• nlewat dzieoko było 1eszcze 
(PAT). Havas. Potwierdza1l\ le gł sl~ szerokim echem po nych i pracodawcami w spra· karmione piersią. 
tu w1adpmoś6 o wzbur~eniu Placu Wolności. · wie uregulowania płac stosow· Tak si~ przedstawia objek· 
ludnośo1 w Rosji. .National Na.stl)pny mówca, Rrezydent nie do obecnych warunków tywnie cała sprawa, przedsta„ 
Tiedende• donosi, te ·wielu miasta Rtewski, d zi~kował tyeiowyeh, od piątku rozpo• wienie której rzez Kwiat. 
komisarz1 ludowych zo~tało czł.onkom St~aty Obywatel• czą6 nalety ogólne bezrobocie , " kowsklego byfo pod§.ktowantt 
tozstrzelanych! a sam Troc.ki sk1e1 za bezmteresowną. a wszystkich maistrów w prze· Pón10ra1cm· han~ól . nnft1~·, •. prawdopodobnie tylko złĄ WO· 
raniony w czasie rozruchów. gorliwą słutbę dla łodzian w myśle łódzkim. p j łl !l~U pU Ol lą z Jego strony. . 
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